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Dlaczego P.P. 


ubiegłym tygodniu Sejm przy- 
stąpił do rozpatrywania i uchwalenia 
budżetu na roczny okres czasu od | 
kwietnia 1927 r. do 3| marca 1928 r. 

Przed przystąpieniem do szczegóło- 
wych obrad, przyjętym zwyczajem przed- 
stawiciele Klubów składali ogólne prze- 
mówienia o stanowisku tychże do całości 
budżetu. W imieniu PPS. przemówienie 
ogólne wygłosił tow. poseł M. Niedział- 
kowski uzasadaiając rzeczowo zajęte 
przez partję stanowisko opozycyjne w 
stosunku do budżetu, a tym sąmym i w 
stosunku do Rządu. £ 

Streszczenie przemówienia tow. Nie- 
działkowskiego było następujące: 

Charakter zasadniczy budżetu mo- 
żnaby określić w sposób następujący: 
równowaga budżetu państwowego — o- 
siągnięta kosztem równowagi budżetu 
domowego klasy robotniczej i mas pra- 
cowniczych. Ciężar naprawy stosunków 
gospodarczych przerzucony jest ponownie 
— i bezpośrednio — na barki klas pra- 
cujących. 

Charakter budżetu — to nie przypa- 
dek. Wynika on logicznie z kierunku 
państwowej polityki gospodarczej. Poli- 
tyka gospodarcza Rządów pomajowych 
jakiś czas trwała w wachaniach; miesiące 
ostatnie przyniosły dość znaczne wy- 
jaśnienie: polityka gospodarcza Państwa 
stała się polityką agrarjuszów. 

podstawy jej leży pozornie pro- 
sta, w istocie naiwna teorja, że wysokie 
ceny artykułów rolniczych podnoszą bo- 
gactwo wsi, zwiększają rynek wewnętrzny, 
prowadzą tedy po pewnym okresie do 
przezwyciężenia kryzysu przemysłowego. 
Robotnicy i pracownicy mają zacisnąć 
zęby i czekać, aż minie „doba przejścio- 
wa“. 
Teorję tę głosi ze szczególnym roz- 
machem p. min. Niezabytkowski. Odpo- 
wiada ona całkowicie interesom wielkiej 
własności rolnej, w niejakim stopniu — 
i zamożnych chłopów. Ale i niektórzy 
drobni rolnicy w osobach swoich przed- 
stawicieli politycznych dali się pociągnąć 
w tym kierunku. 

Poglądom p. Niezabytkowskiego 
przyklasnął uroczyście p. Wierzbicki, 
wódz „Lewjatana"'. 

N z przemysł, pozbawiony wszel- 
kiej inicjatywy twórczej, zacofany tech- 
nicznie, opiera swą zdolność konkuren- 
cyjną w stosunku do przemysłu zagra- 
nicznego wyłącznie i jedynie na obniże- 
niu poziomu płac robotniczych i pra- 
cowniczych. W tych warunkach popiera 
zgóry wszystko, co wzmacnia drożyznę. 

Ze s@nowiska państwowego polity- 
ka. gospodarcza Rządu idzie po linji 
wskazań Manifestu finansistów i projek- 
tów, związanych z nadchodzącą Między- 
narodową Konferencją Ekonomiczną. 
Istnieje plan podziału Europy na kraje 
„przemysłowe“ i „kraje rolnicze“. Te 
drugie przeobraziłyby się rychło w ro- 
dzaje kolonji pierwszych. Pod znakiem 
zapytania stanęłaby niezależność gospo- 
darcza, a więc i polityczna Polski. 

Ze stanowiska robotniczego dane 
cyfrowe wykazują, że poziom realnych 
płac robotniczych i pracowniczych spadł 
u nas o jedną trzecią poniżej urzędowo 
stwierdzonego „minimum egzystencji“. 
Odbija się to fatalnie na zdrowiu fizycz- 
nem poprostu. I tu tkwi właśnie przyczy- 
na istotna załamania się naszego rynku 
wewnętrznego. Przy dzisiejszym poziomie 
życia mas pracujących, kryzys przemy- 
słowy nie jest do usunięcia. Klasa robot- 
nicza musi podjąć walkę o podwyżkę 
płac. Stan bezrobotnych wygląda przera- 
żająco. Tak samo — położenie inwalidów 
i emerytów. 


6. przeszła do opozycji 


Co do nas, wskazywaliśmy drogi | legalnie, wychodząc z tego założenia, że 


wyjścia. Jedną z nich, niezbędną dla sa- |za same: tylko przekonania polityczne 


nacji przemysłu i handlu, stanowi Ankieta 
publiczna o kosztach produkcji i wymia- 
ny. Rada spożywców już przed kilkoma 
miesiącami wskazywała na konieczność 
zakazu wywozu zboża. W obu tych spra- 
wach Rząd — świadomie, czy  nieświa- 
domie — stosował taktykę przewlekania; 
trwały narady, obrady, uchwały, „rea- 
sumcje uchwał”, a każdy miesiąc zmar- 
nowany był klęską. 

Gdzie leżą źródła rządowej polityki 
gospodarczej? Jedno z nich — to prze- 
rost polityki nad zagadnieniami społeczno- 
gospodarczemi i kulturalnemi, przerost, 
charakterystyczny dla Rządu i dla nie- 
których kół doń zbliżonych. 

Nieśwież — to symbol. Rząd chciał 
zawrzeć kompromis polityczny z wielką 
własnością rolną: zapomniano, że każdy 
kompromis polityczńy prowadzi za sobą 
nieuchronnie także kompromis społeczny 
i gospodarczy Ogólna polityka Rządu 
miała linje zygzakowate: odruchy, nastro- 
jowe wybuchy, posunięcia, jak dekret 
„prasowy“, stosunek do Sejmu, słynny 
okólnik p. Bartla, — które uderzały w 
same podstawy demokracji. 

W polityce narodowościowej panuje 
brak decyzji, inicjatywy, programu, — 
jakieś bierne uleganie psychozie nacjo- 
nalistycznej. 

Wspomnę jeszcze o komunizmie, 
Wyraża on najbardziej zacofane umysło- 
wo i kulturalnie, najbardziej zdeklasowa- 
ne warstwy drobnomieszczańskie i rze- 
mieślnicze, po części tylko i robotników 

[fabrycznych Przełamania nastrojów ko- 

munistycznych dokonać może tylko So- 
cjalizm, higdy środki policyjne. W zakre- 
sie polityki zagranicznej stoimy na grun- 
cie znanego programu pokojowego; jesteś- 
my przeciwni jakiemukolwiek zaostrzaniu 
stosunków z państwami sąsiedniemi, 

Tò, co powiedziałem o polityce 
gospodarczej i o polityce ogólnej Rządu, 
to są właśnie przyczyny, które skłoniły 
PPS. do zajęcia stanowiska opozycyjnego. 
Opozycja nasza jest zasadnicza, nie oso- 
bista, i tem się różni od opozycji Zw. 
L. N. Prawica sejmowa, usiłując repre- 
zentować te same klasy społeczne, które 
wpływają skutecznie na państwową po- 
litykę gospodarczą w myśl swoich inte- 
resów, prawica sejmowa atakuje Rząd 
ze względów personalnych, ideowo jest 
przeto nietwórcza. Prawica pod kierun- 
kiem Obozu Wielkiej Polski idzie w kie- 
runku faszyzmu, demokracja skupia się 
dokoła P. P. S. Rząd usiłuje pozostawać 
po środku, położenie jego stać się może 
niebawem tragiczne. 

Opozycja P. P. S. zmierza do okre- 
ślonych celów. Są to: zmiana polityki 
gospodarczej, zmiana polityki narodo- 
wościowej, powrót do demokracji. U 
końca tej drogi widzimy nowy Sejm 
prawdziwie ludowy, wyłoniony przezeń 
Rząd Ludowy, silny zaufaniem i popar- 
ciem mas pracujących. (Oklaski na 
lewicy). 

Tow. Niedziałkowski cyfrowo uza- 
sadniał obecnie niski poziom płac robot- 
ników przemysłowych, wykazując, że o- 
becne płace w porównaniu z płacami 
przedwojennymi wynoszą: dla metalow- 
ca 59 proc, dla górnika 72 proc. i dla 
tkaczy 60 proc. 

P. P. S, postawiła także wniosek o 
zastosowanie powszechnej amnestji dla 
więźniów politycznych, za wyjątkiem 
oskarżonych i skazanych za zdradę stanu, 
działających z polecenia lub w porozu- 
mieniu z rządem obcego państwa. 

Drugi wniosek P. P. $. żąda uzna- 
nia komunistycznej partji za działającą 


nikt nie powinien być pozbawiony wol- 
ności, tymbardziej, że bardzo swobodnie 
działa organizacja monarchistyczna i fa- 
szystowska. s 

Na posiedzeniu Sejmu poraz pierw- 
szy od przewrotu majowego zabrał głos 
„sam'* Wincenty Witos, który zgadza się 
z polityką gospodarczą rządu, tylko boli 
go bardzo usuwanie niedołężnych pia- 
stowców, zajmujących dotychczas nie- 
stety większość wyższych stanowisk. 


Poseł Wojew 


WARUNKI PRENUMERATY: 
W Łodzi bez odn. miesięcznie 1.— złoty. 
Z odnoszeniem do domu 
Na prowincji z przes, poczt, 
Zagranicą — miesięcznie 


1.20 »n 
1.50 „ 
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Rok XXII. 


Cena 30 groszy. 


Endecki poseł Głąbiński wygłosił 
przemówienie podobne do Witosowego, 
tylko uskarża się, że rząd za mało opie- 
kuje się „narodem“ (czytaj kapitalistami), 
a nawet dąży do rozbijania obozu naro- 
dowego. 

Poseł Stroński (przedstawiciel ob- 
szarników) widzi wszystko zło w tem, że 
mamy powszechne prawo wyborcze, oraz 
żądał ustanowienia trybunału konstytu- 
cyjnego, któryby określił jaki ustrój ma- 
my w polsce, uważając, że niewiadomo 
dlaczego Polska jest Republiką, kiedy 
zdaniem Strońskiego winna być Monar- 
chją. Rząd obecny p. Stroński uważa 
za dyktaturę jednego człowieka. 


W. S. 


SdzKi — 


szpiclem i prowokatorem. 


Tydzień ubiegły przyniósł nie- 
tylko sensacyjną, lecz i niebywałą w 
dziejach Państwowości Polskiej wia- 
domość o tem, że poseł na Sejm 
Sylwester Wojewódzki, członek Nie- 
zależnej Partji Chłopskiej (enpechow- 
cy) jest ni mniej ni więcej tylko 
szpielem i prowokatorem, Skanda- 
liczne te stosunki ujawnił warszaw= 
ski „Głos Prawdy“. Wicepremjer Bar- 
tel na posiedzeniu Sejmu oświadczył, 
że zarzut postawiony posłowi Woje- 
wódzkiemu iż jest agentem defenzy- 
wy i otrzymuje za to pieniądze — 
odpowiada prawdzie, do czego zresztą 
przyznał się sam Wojewódzki, tylko 
twierdzi, że czynił to ze względów 
i ideowych. 

Cała sprawa została przekazana 
sądowi marszałkowskiemu i jest roz- 


patrywana, jednak zakończona zo- 
stanie dopiero za kilka dni, ze względu 
na wielką ilość świadków materjału 
dowodowego. 

Po ogłoszeniu wyroku sądu mar- 
szałkowskiego powrócimy do tej 
sprawy, by omówić ją szczegółowo, 
zaznaczamy tylko, że ujawniły się 
nieetyczne, zgniłe stosunki, panują- 
jące w pewnych grupach naszego 
społeczeństwa, bo enpechowcy i ko- 
muniści w Sejmie w wydanym ko- 
munikacie pochwalają czyn Woje- 
wódzkiego, który z jednej strony 
organizował chłopów na kresach do 
radykalnej partji politycznej (zakap- 
turzeni komuniści), by ich następnie 
szpiclować. Wprost wierzyć się nie 
chce by podobne stosunki były tole- 
rowane przez rząd. 


Sprawa płac robotniczych. 


Przed walką włókniarzy o poprawę swego bytu. 


Sprawa płac robotniczych w Polsce 
nie przestaje być aktualną. Poziom tych 
płac w stosunku do ich siły nabywczej 
daleko odbiega od poziomu przedwojen- 
nego. Ciągły wzrost deożyzny artykułów 
pierwszej potrzeby obniża wartość nabyw= 
czą płac robotniczych, 

Statystyka urzędowa wykazała wzrost 
drożyzny za rok 1926 15,56 procent, a pła- 
ce robotnicze w przemyśle włókienniczym 
podniosły się o 17,60 proc. Jednakże 
każdy, kto prawdy ukrywać nie chce, 
stwierdzić musi, że koszt utrzymania ro- 
dziny w miesiącu grudniu 1926 r, w po- 
równaniu 1925 r. wzrósł znacznie wyżej, 
niż to wskazują urzędowe obliczenia. 

To właśnie oparcie się na faktycznym 
wzroście kosztów utrzymania skłania związ- 
ki zawodowe do przygotowywania nowej 
akcji zarobkowej. 

Przygotowanie do walki trwa dość 
długo, gdyż organizacje robotnicze rozu- 
mią, że walka ta będzie długą i wymaga 
bardzo drobiazgowego przygotowania. Kie- 
rownicy ruchu zawodowego zdają sobie 
również sprawę, iż obotnicy po przeży- 
tem długotrwałem bezrobociu szukają po- 
prawy swego bytu w pracy dłuższej niż 
ustawowy czas pracy, co w pewnej mie- 
rze łagodzi ich niezadowolenie, 

Przemystowcy budują swe nadzieje 
na tem, iż wśród robotników pracujących 
panuje całkowite zadowolenie z obecnych 
warunków pracy i płacy i że do walki na 
zew organizacji nie staną, 


Mylą się jednakżepod tym względem, 
czego najlepszym dowodem są te ciągłe, 
perjodycznie powtarzające się zatargi w po- 
szczególnych fabrykach, wynikające na 
tle płac, 

Mylne jest również twierdzenie prze- 

mysłowców, że organizacje zawodowe w celu 
wzmocnienia swego stanowiska społecz- 
nego, wysuwają sprawę podwyżki płac 
robotniczych na porządek dzienny, 
i Sprawa podwyżki płac jest aktualną 
i nabiera pierwszorzędnego znaczenia w sze- 
regu zagadnień mających na celu podnie- 
sienie bytu klasy robotniczej, 

Walka, przed którą stoją włókniarze, 
będzie zacięta, gdyż przemysłowcy, ufni 
w rzekome żadowolenie mas robotniczych, 
będą starali się przetrzymać walczące ma- 
sy robotnicze, 

Tem właśnie tłomaczyć należy ostroż- 
ność organizacyj zawodowych w wypo- 
wiedzeniu walki, Jednakże stale pogarsza- 
jące się warunki płacy, moment tei walki 
zbliżają, kładąc na całą klasę robotniczą 
obowiązek czujności i gotowości do walki, 


A. W. 


Skończył się styczeń 


Cay optaciteś PRENUMERDTE 


za miesiąc luty; 


2 


j umn 


RleryKalizm w szkole: 


P. Bartel więcej katolicki od Papieża, 


Na posiedzeniu Sejmu z 25 stv- 
cznia wniósł tow. pos. CZAPIŃ- 
SKI następującą interpelację do 
prezesa Rady ministrów i do mi- 
nistra oświecenia i wyznań w 
sprawie rozporządzenia b. mini- 
stra oświaty p. Bartla rzymu- 


sowych praktykach religijnych w 
szkołach. 
W Nr. I Dziennika Ustaw z r. 1927 


poz. 9, ukazało się: „rozporządzenie mi- 
nistra oświecenia publicznego wydane 9 
grudnia 1926 r. o nauce szkolnej religji 
katolickiej. 

Art. 7 rozporządzenia stwierdza, jż 
ELO E A E 
całości nauczania i wychowania religij- 
nego. Mładzież szkolna jest obowiązana 
brać w nich udział", 

Obowiązujące praktyki religijne są 
następujące: 

a) nabożeństwa w niedzielę i świę- 
tait d; 

b) doroczne trzydniowe rekolekcje; 

c) trzykrotna wspólna spowiedź w 
roku; 

d) wspólne modlitwy przed lekcjami 
i po lekcjach. 

Rozporządzenie powyższe, wprowa* 
dzając przymus praktyk religijnych, po- 
wołuje się na art. 120 Ustawy Konsty- 
tucyjnej i art. 13 Konkordatu. Powoła- 
nie to jest całkowicie niesłuszne, albo- 
wiem ani w Konstytucji, ani.w Konkor- 
dacie, ani słowa niema o przymusowych 
praktykach religijnych. = W ten sposób 
rozporządzenie p. Bartla jest ogromnem 
rozszerzeniem cytowanych artykułów 
Konstytucji i Konkordatu, wprowadzają- 
cych wprawdzie przymus nauki 
religii, ale bynajmniej nie przymus prak- 
tyk religijnych: Jedno wcale nie wiąże 
się ściśle z drugiem vdyż nauczańie re- 
ligji jest tylko zaznajamianiem ucznia z 
nauką Kościoła, zaś praktyka religijna 
jent wykonywaniem przepisów danej re- 
igji. 

Powyższe rozporządzenie nie jest 
zgodne z duchem Konstytucji, gdyż 
Konstytucja w art. 11] poręcza wolność 
wyznania, podczas gdy omawiane roz- 
porządzenie wprowadza przymus reli- 
giiny dla ucznia i dla rodziców. Cyto- 
wanem rozporządzeniem rodzice są zmu- 
szani do posyłania dziecka na spowiedź, 
chociażby mieli odmienne przekonania 
religijne, lub zastrzeżenia co do księdza 
prefekta. 

Rozporzadzenie nie jest zgodne z 
podstawowemi zasadami demokracji; na 
całym świecie cywilizowanym niema trzy- 
krotnej spowiedzi przymusowej. Dopie- 
ro w Polsce demokratycznej zaprowa- 
dzano coś podobnego. Pod względem 
pedagogicznym policyjne, przymusowe 
traktowanie praktyk religijnych, nie za- 
leżnych od przekonań ucznia i rodziców, 
prowadzi do wypaczenia charakteru dzie- 
cka, do nieszczerości, do obłudy i w 
końcu do sponiewierania samej religii. 
Wymowny przykład rezultatu, do które- 
go prowadzi takie „kazionne* traktowa- 
nie spraw religijnych, widzieliśmy w car- 
skiej Rosji. 
© „ Wobec tego niżej podpisani sądzą, 
iż tak ze względów na ducha Konstytu- 
cji, jak na potrzeby wychowawcze, nie- 
zbędnem jest natychmiastowe zniesienie 
cytowanego rozporządzenia — klerykali* 
zującego szkołę polską. 

Wobec tego niżej podpisani zapy- 
tują Pana Prezesa Rady Ministrów oraz 
nowego Pana Ministra Oświecenia, czy 
znane im jest cytowane rozporządzenie 
b. kierownika ministerstwa oświecenia 
p. Bartla, i czy zamierzają cofnąć owo 
rozporządzenie, jako niezgodne z duchem 
Konstytucji Polskiej i z wymaganiem ro- 
zumnej pedagogi 


tj 

Z uznaniem należy powitać inter- 
pelację naszego Klubu poselskiego, zmie- 
rzającą do odwołania przez Sejm osła- 
wionego okólnika ministra Bartla, wpro” 
wadzającego przymusowe praktyki reli- 
gijne na terenie całego szkolnictwa po- 
wszechnego i średniego. 

Wprawdzie i dotychczas władza kle- 
ru wszelkich wyznań kładła i kładzie 
swą potężną łapę na życiu obywateli. 
Potęga ta sięga do wszelkich dziedzin, 
tamując normalny rozwój. życia społecz= 
nego. 

Konstytucja i Konkordat wprowa 
dziły do szkół obowiązkowe wykłady 
„nauki* o religji, co w życiu codziennem 


należy rozumieć, że kler ma prawo i 
faktycznie nawet nadużywa go w celu 
opanowania całej szkoły, decydując na* 
wet o tem, czy poszczególny nauczyciel 
pod względem przekonań religijnych od- 
powiada swemu zadaniu, chociaż z wy- 


kładami nauki o religii niema nic wspól- | 


nego. 

Według opinii kleru najlepsze kwa- 
lifikacje na nauczyciela ma ten, który jest 
tekstom: 

Obecny okólnik, wprowadzający 
przymus praktyk religijnych niewątpli- 
wie pogorszy ten stan bardzo na nieko- 
rzyść samej oświaty. 

Nie możemy zrozumieć czem się 
powodował minister Bartel i cały rząd 
sanacji moralnej decydując się na wy- 
danie takiego okólnika. 

Klasa robotnicza musi głośno i wy- 


boć przecież przymus praktyk religij- | 
nych niema nic wspólnego z nauką ore- 
ligii. 

an Polska Republika Demokratyczna 
gwarantująca w Konstytucji wszystkim 
dhywatelom  welnożć. przekona, poli- 
tycznych i wierzeń religijnych, w.prak- 
tyce jednak przez podobne okólniki na- 
| kłada kajdany na wolność sumienia oby- 
| wateli, na wzór przedwojennej carskiej 
Rosji. | 

Wałkę o świecką szkołę i wolność 
sumienia prowadzić będziemy aż do 
zwycięskiego końca, mimo, że spotkamy 
się z niesłusznym zarzutem, że prowa- 
dzimy walkę z samą religją. 

Zarzut ten oczywiście będzie nie” 
słuszny, bo my nie zabraniamy każdemu 
wierzyć w co tylko kto chce, ale nie 
chcemy by nam i naszym dzieciom na- 
rzucano przymus praktyk religijnych. 

Wolność sumienia rozumiemy tak 
jak to głosi Konstytucja — że sprawa 
wierzenia jest sprawą prywatną każdego 
człowieka. 


rażnie poprzeć naszych posłów o oba- W, S. 
lenie tego okólnika na terenie sejmu, ' 
wm Cu Daa eeta etc 


Komunistyczny jednolity 


prowok 


Szczerem dążeniem każdego świado- 
mego robotnika jest połączenie się we 
wspólnym froncje ludzi pracy w celu zdo- 
bycia lepszego jutra — Socjalizmu. 

Uczciwe stanowisko P. P. S. w celu 
zjednoczenia socjalistycznego proletarjatu 
polskiego zorganizowanego politycznie, 
zawodowo i spółdzielczo ujawniło się 
między innemi w postulatach wysuniętych 
przez P, P. S. na konferencji z Rządem 
obecnym i w Komisji opinjodawczej Pra- 
cy. 

Komuniści jednak, krzyczący przy 
każdej okazji o jednolitym froncie, w ży- 
ciu codziennem jednak są właściwie roz- 
bijaczami tego ruchu. Nie mając posłu- 
chu wśród mas, nie będąc silni, starają się 
rzucać słowa waśni i nienawiści, a nawet 
popierają wszelkie warcholskie poczyna- 
nia różnych katjerowiczów, na terenie ro- 
botniczym. h 


Tow. poseł Jan Stańczyk pisząc o 
jednolitym froncie podaje następujące 
fakty postępowania rozbijaczy ruchu To- 
botniczego: 


„Wystąpił swego-czasu z P.P. S. Dr. 
Drobner ı zaczął tworzyć nową  partję. 
Komuniści zaraz go wzięli w opiekę i u- 
dzielali mu pomocy, Wystąpił z P..P. $. 
pół student, młokos bez doświadczenia, 
bez tradycji w ruchu robotniczym, Rozen- 
zweig, z tego powodu, że tow. Daszyński, 
a nie on był pierwszą osobą w partji i 
zaczął tworzyć, zresztą bez powodzenia, 
własną partję pod nazwą P. P. S. lewica, 
Komuniści wbrew głoszonej teorji o jed- 
nolitym froncie, wzięli owego młokosa w 
obronę, udzielając mu przy rozbujanin 
jedności robotników poparcia. Wystąpił z 
z PPS. smutnej pamięci Czuma dlatego, 
że nie on, lecz stary, 30 lat pracujący 
wśród górników byłej Austrji, tow, Reger 
został posłem. Komuniści zaczęli mu za- 


Złośliwe 


W pismach od pewnego czasu po- 
wtarzają się pogłoski, jakoby w sferach 
rządowych, czy zbliżonych do rządu, 
rozważany był projekt przedłużenia okre- 
su trwania obecnego Sejmu o rok, a jak 
niektórzy twierdzą o trzy lata. Motywem 
tego kroku przedłużającego żywot obec- 
nego Sejmu, ma być chęć odsunięcia nie- 
spokojnego okresu wyborczego, aby rząd 
w spokoju mógł przeprowadzić swe sa- 
nacyjne zamiary — inni twierdzą, że 
przez to ma się zyskać na czasie dla 
opracowania nowej ordynacji wy5orczej, 
a złośliwi podsuwają przyczyne jeszcze 
praktyczniejszej natury, mianowicie, że 
Naprawa Rzpltej chciałaby lepiej przy- 
gotować się do wyborów. 

Pozory zdają się wskazywać, żę coś 
w tych pogłoskach może być prawdy. 
Mianowicie Chadecy oświadczają już go- 
towość poprzeć ten projekt za cenę 
zmiany ordynacji wyborczej, a w Sejmie 
prawdopodobnie znalazłoby się nawet 
dość dużo jego zwolenników z pobudek 
politycznej, bądź też bardzo osobliwej 
natury. 

Gdybyśmy nie byli przyzwyczajeni 
do różnych wprost nieprawdopodobnych 
niespodzianek, należałoby te pogłoski u- 
ważać za złośliwe wymysły i notoryczną 


front — jest właściwie 
acją. 


raz pomagać w tworzeniu nowej partji, a 
kiedy Czuma zaczął rozbijać jedność związ- 
ków zawodowych, komuniści znowu, 
wbrew głoszonej teorji nie przeciwstawili 
się tej destrukcyjnej tobocie, lecz z całą 
namiętnością popaili rozłamową robotę 
Czumy. f 

Oto przykłady popierania wszelkich 
rozłamowców, a nawet takich ludzi, którzy 
zostali wyrzuceni z PPS, za przywłaszcze- 
nie sobie pieniędzy robotniczych, a dziś 
przedstawiani są przez komunistów jako 
bohaterowie. 

Przykładów mógłbym mnożyć w 
nieskończoność, — Sądzę, że dla uwypu- 
klenia tej jaskrawej sprzeczności jaka za- 
chodzi między teorją, a praktycznym sto- 
suńkiem do hasła jednolitego frontu ko- 
munistów te kilka przykładów wystarczy.“ 

Jednak nietylko na tem polega „dzia- 
łalność* komunistów. Uprawiają także sy- 
stem prowokacji starając się przez two- 
rzenie jaczejek W P, P. $: jak również u 
„niezależnych“ Drobnerowców, a nawet w. 
nieistniejącej taktycznie „PPS. — lewicy”. 
Oto jak podaje „Roboinik* — Komitet 
Ceutralny Komunistycznej Partji Polski 
wydał tajny okólnik, polecający przez za- 
kładanie jaczejek dążyć do rozsadzania 
jedności partyjnej, Nikczemność ta prze- 
chodzi wszelkie granice w poczuciu 
każdego uczciwego proletarjnsza, lecz u 
komunistów jest to chlebem codziennym. 


Robotnik zna wasze zdradzieckie postę- 
powanie, widział was przy „pracy wy- 
prowadzania robotnika na manowce dy- 
ktatorskich poczynań, na rozkaz obcych 
wschodnich nepmanów sowieckich. 

Robotnik pozostanie wierny wypró- 
bowanemu w walce czerwonemu sztanda- 
rowi kierowanemu przez doświadczoną 
bojowniczkę PPS. 


. 
pogłoski. 
ników. Wprawdzie wbrew oczekiwaniu 
powszechnemu nie rozwiązano Sejmu po 
przewrocie majowym, ale chyba dalsze 
galwanizowanie Sejmu, tego sponiewiera- 
nego i znienawidzonego Sejmu przez ten 
właśnie rząd, uznać trzeba za podsuwa- 
nie komuś najbardziej przewrotnych za- 
miarów. Szkoda, że tym pogłoskom nie 
zaprzeczono ele dopatrywać się w nich 
musimy nikczemnej wprost złośliwości. 


Jakże bowiem można coś podobne- 
go przypuścić? 

Gdyby jednak pogłoski te miały 
mimo całego ich nieprawdopodobieństwa 
być odgłosem rzeczywistości, 'należałoby 
z cała bezwzględnością przeciwko tym 
pomysłom wystąpić. Czas bowiem naj- 
wyższy, aby masy wyborcze miały spo“ 
sobność zadecydowania o swojej repre- 
zentacji parlamentarnej, czas odnowić to 
przedstawicielstwo, aby była rzeczywi: 
stym wyrazem woli społeczeństwa; — 
trzeba, aby nowy Sejm zdobył i przy* 
wrócił reprezentacji ludowej decydujące 
Znaczełie w ipandwe IDEĄ SSA 
w tym roku zakończyć swój żywot a 
obecna jego sesja musi być ostatnią. 


próbę ośmieszenia rządu i jego zwolen- 


"i a jw ten 
Lecz próżny trud panowie komuniści. 


O Rasę Chorych 
m. Warszawy. 


W poniedziałek ubiegły odbyło się 
drugie posicdzenie Rady Kasy Chorych. 
Na porządku dziennym był wniosek o 
votim nieufności dla Poza Rady 
które stanowili: przedstawiciele przedsię- 
biorców i chadeków, 

Jak wiadomo, dzięki zdradzie komu- 
nistów, którzy na poprzednim posiedzeniu 
wbrew danej obietnicy, że będą głosować 
na tow, Gardeckiego, jako przewodniczą- 
cego Rady — wysunęli własną kandyda- 
turę — prezydjum Rady zostało opano- 
wane przez prawicę, 

Komuniści, widząc, że ich taktyka 
budzi oburzenie ogółu robotniczego, zgło- 
sili wniosek votum nieufności dla Prezy. 
djum, Uczynili to jednak tak niezręczme, 
że we wniosku swym nie domagali sie 
natychmiastowych wyborów, przez co u- 
możliwiłoby prawicy rządzenie Radą 
jeszcze przez. miesiąc. 

Wobec tego tow, Jaworowski imie» 
niem PPS, zgłosił wniosek votum nienf- 
ności dla prezydjum, domagający się jed- . 
nocześnie natychmiastowego wyboru no- 
wego prezydjum, Wbrew prawicy i prze- 
mysłowcom, którzy urządzali awantury, 
wniosek ten przeszedł 49 gł, przeciw 31. 
W ten sposób PPS, uniemożliwiła dalsze 
rządy prawicy w Radzie Kasy, które przez 
ostatni miesiąc dzięki komunistom spo- 
czywaly w rękach chadeków i przemy- 
słowców, 

Prezydjum wobec wyniku głosowa- 
nia podało się do dymisji i przystąpiono 
do nowych wyborów. 

Na stanowisko przewodniczącego 
Rady Kasy został wybrany tow. pos. Zyg- 
munt Gardecki 47 głosami i na vice-prze- 
wodniczącego r. Stanisław Burzyński (ko- 
manista) — 45 głosąmi. : 

Po ożywionej dyskusji, dotyczącej 
szeregu interpelacyj, przystąpiono do 
wniosku o wyrażenie wotum nieufności 
dla Zarządu Kasy Chorych. Przedstawicie- 
le P.P.S, zgłosili wniosek, którego treścią 
jest, że Rada Kasy Chorych wzywa Za: 
rząd Kasy do ustąpienia. 

P. Koralewski zabrał w tej sprawie 
głos przyczem ku powszechaemu zdumie- 
niu wyraził opinię, że tego rodzaju wnio- 
sek, nawet w razie przejścia nie obowią- 
zuje Zarządu i Zarząd może pozostać na 
swoich stanowiskach. 

Przystąpiono do głosowania, przy- 
czem postanowiono głosować wniosek o 
votum hieufności dla Zarządu Kasy Cho- 
rych. Wniosek ten uzyskał 43 głosy, 
przeciw 22. Tę samą jlość głosów otrzy» 
mał wniosek O przeprowadzenie wyborów 
do Zarządu Kasy Chorych w przeciągu 
jednego miesiąca, pw 

Zarząd Kasy Chorych, otrzymawszy 
sposób votum nieufności — musi 


ustąpić. 


Kronika polityczna. 


Polski Magistrat w Karwinie Cze- 
skiej. 

W mieście Karwinie na Śląsku Cie- 
szyńskim, w Republice Czechosłowac- 
kiej ostatnio odbyły się wybory do Rady 
Miejskiej z następującym wynikiem: po- 
lączone stronnictwa polskie — burżua* 
zyjne — || mand., socjaliści polscy. 
5 mand. i komuniści polscy — 9 mand., 
czesi — |2 mand, i niemcy — 5 man- 
datów. 

Do wyboru burmistrza potrzebna 
jest bezwzględna większość czyli 72 gło- 
sów. 


i 
Ze strony polskiej wysygięto po-. 
czątkowo 2 kandydatury, al obawy, 
słusznej zresztą, że w takim wypadku 
rozbici Polacy nie przeprowadzą swoje- 
go kandydata wogóle, doszło do poro- 
zumienia stronnictw polskich od skrajnej 
prawicy do komunistów i jako kandyda- 
ta wysunięto jednomyślnie tow. Teodo- 
ra Quziura, socjalistę, znanego działacza 
polskiego, zwłaszcza na polu szkolnic- 
twa. 

Na polskiego kandydata oddano 

głosów 23 i to 9 głosów połączone stron- 
nictwa polskie, 5 głosów socjalistów i 9 
głosów komunistów. 
. Pierwszym zastępcą został również 
Polak, Dr. Wacław Olszak z prawicy 
polskiej, a drugim komunista górnik po- 
lak Mahan. 

Zwycięstwo to jest dla polskości w 
Czechosłowacji momentem nader waż- 
nym, gdyż udowodniło, że żywioł polski 
w Czechosłowacji, jest zdrowy i silny. 


Niemcy mają prawicowy rząd. 
Reakcja i kapitaliści niemieccy, mae 
jący gorącego protektora w osobie pre- 


zydenta Hindenburga, po ostatniem prze- 
silean powró.ili do władzy, na podstawie 
porozumienia; nacjonalistów-prawicowców, 
centrum (reprezentujących wielki przemysł) 
i „ludowców* (obszarników). Na czele 
rządu stanął dotychczasowy kanclerz dr, 
Marks, 


Pisaliśmy już dwukrotnie w sprawie 
meksykańskiej. Robotniczy Rząd Repu- 
bliki Meksykańskiej (w Południowej Ame- 
ryce) na czele ze swym Prezydentem 
Plutarco Kallesem przystąpił do wywła- 
szczenia obszarów ziemskich na rzecz 
bezrolnych i małorolnych. Powyższa re- 
forma rolna dotknęła nietylko prywa' 
nych obszarników, lecz w  przeważnej 
części duchowieństwo, które posiada olb- 
rzymie dobra. Kler świecki i zakonny 
oczywiście nie sam uprawia rolę, lecz 
zatrudnia robotników rolnych, których 
wyzyskuje w okropny sposób, wbrew 
gloszonym naukom.. prowadzana re- 
forma rolna dała tysiącom księżych nie- 
wolników niezależność gospodarczą i 
polityczną. 

Zato jednak Rząd Prezydenta Ka- 
Jlesa a szczególnie sam Kalles jest zwal- 
czany przez kler wszystkich wyznań ca- 
łego świata. Niema takiego zarzutu, któ- 
ryby prasa religijna i kapitalistyczna nie 
stawiała rządowi: a to że walczy z Bo- 
giem, religją, że jest bolszewicki i t. p. 
brednie. Prawdę jednak o tem, że Rząd 
uderzył silnie po kieszeni obszarników 
starannie się ukrywa. 

celu scharakteryzowania zamie- 
rzeń Rządu i faktycznego stanu rzeczy, 
zamieszczamy poniżej list Prezydenta 
Meksyku Kallesa, skierowany do dzien- 
nika socjalistycznej partji portugalskiej 
„Socjalista" w Madrycie. 

List ten brzmi jak następuje: 

viae o ne mówią, ma za cel 
propagandę pol lityczną. Jest to propa- 
ganda, która byłaby śmieszna, gdyby 
nie, była szkodliwa. Czy człowiek o zdro- 
wych zmysłach może przypuścić, że 
Meksyk, kraj przechodzący proces orga- 
nmizacyjny, bez wojska które mogłoby 
dokonywać podbojów, ba nawet bez 
floty, że ten meksyk zamierza napaść na 
terytorja Panamy lub innego państwa? 


Mer i toe zwalcza Rad oto w aty. 


Czy zgodny z logiką jest pogląd, że my 
którzy walczymy z wielkieini przeszko- 
dami w doprowadzeniu własnego domu 
do porządku, chcielibyśmy odgrywać 
rolę apostołów w egzotycznych ziemiach? 
Propaganda o bolszewiżmie meksykań- 
skim ma za wyłączny cel zdyskredyto- 
wania naszego państwa. Już przy innej 
sposobności oświadczyłem, że zagadnie- 
nie meksykańskie różni się od zagadnień 


Z ruchu zawodowego. 


Związek Klasowy Włókienniczy roz- 
począł cały szereg zebrań i wieców po 
fabrykach, wyjaśniając robotnikom zna- 
czenie organizacji zawodowej oraz zapo- 
znając ich z nowemi postanowieniami, 
uchwalonemi przez Ogólno-Krajowy Zjazd 
Delegatów Związku Włókienniczego, odby- 
tego w dniach 12 i 13 grudnia roku ubie- 
głego. 

Wiece takie odbyły się: w fabryce 
Eiserta, ul. Karola Nr. 19 w dniu 14.1 r.b. 
dwa. Jeden o godzinie |-ej w południe 
dla robotników z przędzalni, drugi o go- 
dzinie 5 p. p. dla robotników z tkalni. 
Z ramienia Związku referował t. Daniele- 
wicz. Zabierali głos delegaci i robotnicy. 
Nastrój na wiecąch był dobry, cały szereg 
mówców w swych przemówieniach wyka- 
zał troskę o organizację zawodową, ktora 
w czasie długiego kryzysu podupadła, na 
czem stracili sami robotnicy, 

W dniu 18 stycznia odbyło się ze- 
branie robotników w fabryce Maliniaka, ul. 
Zakątna 34. Tegoż dnia odbyło się zebra- 
nie w lokalu związku robotników z fabry- 
ki Reichmana, ul, Moniuszki 3/5. W dniu 
24 stycznia r. b. odbył się wiec w fabryce 
Leonhardta, dnia 27 stycznia odbyło się 
zebranie robotników w fabryce Herszen- 
berga i Halberszta, ul, Al. Kościuszki 3, 
dnia 31 stycznia w fabryce Grohmana, 


Na wszystkich wiecach i zebraniach 
referował imieniem Związku Włókniarzy 
t. Danielewicz z hasłem powrotu do orga- 
nizacj zawodowej i przygotowania się do 
akcji podwyżkowej dla robotników w prze- 
myśle włókienniczym. 


Nowy rząd niemiecki, cieszący się 
także poparciem faszystów, można śmiało 
porównać do ostatniego przedmajowego 
rządu chjeno-piasta u nas, gdyż powstał 
na R NIE tajnego bloku klas posiadają- 
cych, 


innych krajów; że mój rząd nie chce 
kierować się obcemi teorjami i politycz- 
ne problemy rosyjskie są nam tak samo 
obce, jak Stanom Zjednoczonym. Mój 
rząd utrzymuje urzędowe stosunki z 
Rosją sowiecką jak inne wielkie państwa 
eńropejskie i jak je będą musiały z o- 
gólnych powodów nawiązać i inne pań- 
stwa, gdyż stosunki między państwami 
muszą polegać na wzajemnem. poszano- 
waniu. 

Ideał mojego rządu, który zarazem 
jest ideałem ludu meksykańskiego, jest 
następujący: ocalić wielkie masy ludności 
od nędzy i ciemnoty, podnieść ich po- 
ziom społeczny, nauczyć je lepszego sy- 
stemu produkcji, dać im szkołę i kulturę 
przyswoić im wyższy stopień cywilizacji, 
zespolić bardziej państwo, usunąć wielką 

ść, istniejącą między jedną częścią 
która żyje w dostatkach i uży- 
wa wszelakich przyjemności, a drugą 
częścią, którą wszystkie tyranje wyko- 
rzystywały, wszystkie rządy zaniedbywa- 
ły i która była wydana nędzy, cierpie- 
niom i krzywdzie. Jestem przyjacielem 
słabych i ubogich w naszym kraju; nie 
dlajego, jakoby interesował mnie ich 
smutny los, nie dlatego jakoby cieszył 
mnie ich zajmujący malowniczy charak- 
ter. Jestem natomiast ich przyjacielem 
dlatego, ponieważ chcę ich wydobyć z 
obecnego stanu i uszlachetnić tak, aby 
można było budować na trwałych fun- 
damentach ich rozwój gospodarczy, spo- 
łeczny i umysłowy. 

Ten program, który — jeśli spoj- 
rzymy na niego trochę po ludzku — jest 
głęboko chrześcijański, ten program nasi 
oszczercy ogłaszają za program  bolsze- 
wicki. Jestem pewny, że gdybym porzu- 
cił ten ideał i gdybym nadal prowadził 
dzieło Porfiria Diaza, opierał się tylko 
na bogatych, gardził ubogimi, mordował 
robotników, marnotrawił majątek pań- 
stwowy zagranicą, przekupywał dzienni- 
ki, aby mnie chwaliły, otaczał się po- 
chlebcami, to otrzymałbym fałszywy ty- 
tuł zbawcy kraju i odrodziciela narodu. 
Ale ja chętnie odejdę się bez tego tytu- 
łu i będę nadal prowadził swe dzieło, 
które rozpocząłem, chociaż będą mówić 
© mym rządzie, że jest bolszewicki, Czas 
wyda ostateczny wyrok". 


na działalność Kasy Chorych. 


Wobec mnożenia się wypadków bez 
pośredniego zwracania się w sprawach 
dotyczących ubezpieczenia społecznego 
do Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz- 
nej, bądź do Okręgowego Urzędu Ubez. 
pieczeń w Warszawie, Kasa Chorych m. 
Łodzi poucza zointeresowanych, iż — sto- 
sownie do okólnika Nr. 26324-Pr, Mini- 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej — 
wszelkie podania, zażalenia i t. p., doty. 
czące czy to świadczeń ze strony Kasy 
Chorych, czy to działalności tejże Kasy, 
bądź jej organów a aderesowane do Mi- 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej, lub 
Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w War- 
szawie, należy Składać w Centrali Kasy 
(ul, Wólczańska Nr. 225, pokój Nr, 24). 
Wszystkie podania złożone w Centrali 
Kasy Chorych będą bezwłocznie przesyła- 
ne (w myśl ustalonych przepisów) odnoś- 
nym władzom, 


Powyższe zarządzenie nie ma bynaj. 
mniej na celu ograniczenia przysługujące- 
go każdemu obywatelowi prawa zwracania 
się z podaniami, bądź zażaleniami, bez- 
pośrednio do władz centralnych, jedynie 
zaleca petentom w ich własnym interesie, 
by przedewszystkiem korzystali z przy- 
sługujących im środków prawnych w to- 
ku instancyj, a interwencje i podania kie- 
rowali do właściwych władz lokalnych. 
Ministerstwo nie decyduje żadnej sprawy 
na podstawie jednostronnego podania 
petenta, lecz wszystkie bez wyjątku po- 
dania, wniesione bezpośrednio do Mini- 
sterstwa, przesyła odnośnym władzom lo- 
kalnym do załatwienia, postawienia wnios- 
ku, względnie do zaopinjowania. Osobiste 
zgłaszanie się w Ministerstwie Pracy i 


3 


r 

Op. Społeczn. lub Okręgowym Uz. Ubezp. 
bądź wnoszenie bezpośrednio tamże po- 
dań, z pominięciem Kasy Chorych m, Ło- 
dzi, jest o tyle niecelowe, że powoduje 
zwiększenie korespondencji i w rezultacie 
zamiast przyśpieszenia załatwienia sprawy 
o co przeważnie petentom chodzi — je- 
dynie opóźnienie decyzji. 


Endechu etyka. 


(Korespondencja własna). 

Od szeregu lat istnieje w Zduńskiej 
Woli „bezpartyjne* stowarzyszenie „„Oświa- 
ta“, które między innemi utrzymuje gim- 
nazjum żeńskie. Od niedawna prezesem 
tego _ stowarzyszenia jest endecki 
adwokacina Przybylski, były redaktor wy- 
bitnie faszystowskiego świstka brukowego 
„Głos Kaliski". I otóż stowarzyszenie „O- 
świata", dla zasilenia funduszów żeńskiego 
gimnazjum urządziło dn. 22 b, m, bal 
maskowy i na liście gospodarzy tego 
balu, prawdopodobnie dzięki protekcji pana 
prezesa Przybylskiego, umieściło jego par- 
tyjnego kolegę, głośnego na bruku Zduń- 
sko-wolskim awanturnika i krzykacza en- 
deckiego, felczera Dąbrowskiego, tego sa- 
mego Dąbrowskiego, którego w swoim 
czasie wyrzucono z Kasy Chorych za „nie- 
moralne obchodzenie się z pacjentkami', 
tego samego Dąbrowskiego, którego w bia- 
ły dzień, w najbardziej ruchliwym pun- 
kcie miasta, wobec tłumnie zebranej pub- 
iiczności, ojciec jednej z ofiar obił laską, 
wykąpawszy go uprzednio w rynsztokn, 
tego samego Dąbrowskiego, któremu jakiś 
robotnik publicznie wobec Świadków na- 
pluł w twarz, stając w obronie honoru 
swej żony. ; 

Fakt powyższy do głębi oburzył 
opinję publiczną naszego miasta. Pomyśleć 
tylko, że osobnik tak dalece skompromi- 
towany, figuruje jako gospodarz na balu 
oświatowym, jako patron żeńskiej oświaty. 
Społeczeństwo chociaż cokolwiek siebie 
szanujące, bez namysłu wyrzuca podobne 


jednostki ze swego grona, ale cóż to ob- 


chodzi endeków, kiedy chodzi o ich ko- 
legę partyjnego.  Bezczelność endecka 
doprawdy przekracza już wszelkie grani- 
ce. Stowarzyszenie „Oświata“, do które- 
go należą i ludzie bezwzględnie uczciwi 
i przyzwoici, niech zastanowi się nad tem 


co uczyniło i jeżeli istotnie chce szerzyć | 


oświatę, a nie co innego, niech na przy- 
szłość będzie ostrożniejszą w wyborze 
swych prezesów i patronów. Obserwujący. 


Różne wiadomości. 
Skazanie szpiega niemieckiego. 


W piątek ubiegłego tygodnia Sąd 
Okręgowy w Katowicach rozpatrywał przy 
drzwiach zamkniętych sprawę Pawła Ku- 
rzydyma, oskarżonego © usiłowanie do- 
starczenia rządowi niemieckiemu za po- 
średnictwem landrata niemieckiego d-ra 
Łukaszka (zbiegłego z Katowic w dniu 22 
grudnia r. ub. do Niemiec po aresztowaniu 
Kurzydyma) dokumentów, tyczących się 
powstania zbrojnego na Górnym Śląsku 
w 1921 r. na rzecz przyłączenia się do 
Polski. 

Sąd skazał Pawła Kurzydynia na pół- 
tora roku twierdzy. 

Bogobojny biskup. 

Pewien bardzo bogobojny bis 
wybrał się w podróż pasterską do Aniery 
ki, W drodze, gdy okręt był na pełnem 
morzu, zerwała się burza, Dostojnik koś- 
cioła, zaniepckojony hukiem fal i gwal- 
townem kołysaniem się statku, wychylił 
głowę z kajuty i zapytał przechodzącego 
Kapitana: 

— Panie, czy” nie grozi okrętowi 
niebezpieczeństwo? 

— Nie, bo marynarze przeklinają — 
brzmiała odpowiedź. 

A co robią, gdy niebezpieczeństwo 
jest możliwe? 

— Modlą się... — odpowiedział ka- 
pitan. 

Biskup uspokojony odpowiedzią, za- 
mknął się w kajucie, lecz po upływie go- 
dziny wychyla się na kurytarz i znown 
pyta oficera załogi: 

Panie, co robią marynarze? 

— Klną! 

Chwała Bogu — westchnął dzięk- 
czynnie bogobojny biskup i schował się 
do swej kajuty. 


Socjalistyczny magistrat, 


Niedawno odbyte wybory do Rady 
Miejskiej w Gostyninie dały większość 
socjalistyczną, Obecnie dokonano wybo- 
rów członków Magistratu, na których zo- 
stali wybrani sami socjaliści, a mianowi- 


cie: Burmistrz tow. Piotr Michalski, wice- 
burmistrz tow. Wojciech Wilński, ławni- 
cy: tow. tow, Józef Ordowski i Sz Motyl. 


KROBI 


Ukazał się ostatni (6) numer 
centralnego tygodnika 


„POBUDKA 


i jest do nabycia w Sekretarjacie OKR-u, 
ul. Piotrkowska Nr. 83 u tow, Malinow- 
skiego. 


KG ACO er, KA 21 ` idg 7 
TIE LIJ 


Odczyt senatora tow. St. Poznera, 


W poniedziałek dnia 7 lutego r. b. 
o godz. 6 wieczorem w sali O. K. Z. Z. 
przy ul. Narutowicza Ne 50 tow, senator 
St. Pozner wygłosi odczyt p. t. „Demo- 
kracja i jej wrogowie*. 

Ze względu na aktualny temat od- 
czytu jak i osobę prelegenta uprasza się 
szeroki ogół robotniczy o przybycie na 
wspomniany odczyt. 

„ Wejście dla czł. TUR gr. 10, dla 
nie członków gr. 20, dla bezrobotnych 
PA P 
ilety do nabycia w sekretarjacie 
TUR codziennie od godz. 5—8 RES 


| iw aw Git no oni! 


Pierwszy zlot młodzieży 
robotniczej 


; Sześć PSA sy zaledwie 
Oowarzysze od ególno-polskiego Zlotu 
Młodzieży Robotniczej, pa t zasa- 
dzie uchwały Komitetu Centralnego Or- 
ganizacji Młodzieży T. U. R. odbędzie 
się na Zielone Świątki (w czerwcu 1927 

, Zlot musi wypaść imponująco. 
Pierwszy ten nasz zlot, zorganizowany 
na wzór zlotów urządzonych przez mło- 
dzież socjalistyczną zagranicą musi po- 
kazać siłę ruchu polskiej młodzieży ro- 
botniczej. Nietylko swą liczbą, ale i swą 
treścią musi stać na wysokim poziomie. 

Czas więc przeto największy, by 
wszystkie Oddziały rozpoczęły przygo- 
towania do Zlotu. Na Zlocie nie może 

raknąć przedstawicieli ani jednej orga- 
organizacji młodzieży T. U. R.; przedsta- 
wicieli tych musi być jaknajwięcej, gdyż 
Zlot ma być masowy. Już dziś organiza- 
cje i poszczególni członkowie muszą 
gromadzić oszczędności, by zebrać fun- 
dusze na koszta przyjazdu i pobytu na 
Zlocie. 

Organizacje winny rozpocząć przy- 
gotowania w swych sekcjach, by na 
Zlocie zaprodukować swe prace. Każda 
organizacja winna wziąć udział w popie 
sach zlotowych, sportowych, artystycz= 
nych czy muzycznych. 

„Zarządy organizacji jaknajszybciej 
powinny nadesłać Komitetowi Central- 
nemu przypuszczalną liczbę uczestników 

lotu ze swej miejscowości oraz rodzaj 
produkcji, jakie wykonają na Zlocie 
członkowie danej organizacji. 

, TOWARZYSZE! Zjazd nasz przed 
rokiem, ak O rozwój naszej orga- 
nizacji, zwłaszcza imponujący przebie 
„Dnia Młodzieży** RON Ad już o, 
naszej sile organizacyjnej i pozwalają 
mieć pewność, że Zlot wypadnie okazale. 

Zależy to jednak od tego czy go 
należycie przygotujemy. 

Do pracy więc Towarzysze | 


EEBEF GB 


Akademja młodzieży T. U. R. 

Zarząd Koła im. „Worcelia* Łodzkiej 
Organizacji Młodzieży T, U, R. urządza 
w dniu 6 lutego r. b. o godz. 7 wieczo- 
tem w sali Związku Zawodowego Koleja- 
rzy, przy ul. Kilińskiego 77 

Uroczystą Akademję 

ku czci Stanisława Worcella, niestrudzo- 
nego bojownika Socjalizimu, 
Program następujący: 
1) Przemówienie okolicznościowe 
dr. E. Wielińskiego. * 
2) Deklamacje. 
3) Chór Łódzk. Org. Młodz. T.U.R. 
4) Cytra — solo, 
5) Fragment ze sztuki „Eros i Psy- 
che" Jerzego Żuławskiego „Przez krew*— 
wykona sekcja dram, Koa m. Woscella, 


GESEGGGO 


tow. 


Z ŻYCIA PARTJI. 


W niedzielę, dnia 6 lutego r. b, o 
godz. 10 rano w lokalu klubu przy, ul. 


Fabiycznej 2 


dzielnicowa z 


obrad; 


odbędzie się konferencja 
następującym porządkiem 


1. Odczytanie protokułu. 2. Sprawo- 
zdanie: a) przewodniczącego, b) sekreta- 
rza, c) skarbnika, d) bibljotekarza, e) Ko- 
misji Rewizyjnej, 3, W ybór Komitetu i Ko- 
misji Rewizyjnej. 4. Wolne wnioski. 

Komitet prosi o przybycie wszyst- 
kich członków dzielnicy, zastrzegając się, 
że głos decydujący na konferencji będą 
mieli tylko członkowie zarejestrowani. 


Komitet. 


Zapisujcie się do czytelni. 


Bibljoteka 


im. Dr. Klemensa Lipiń- 


s/, o w Widzewie, ul. Rokicińska 54, 


powiada moc 


nowych dzieł, Czynna we 


wlorki i piątki od 7—8 wiecz, 
W niedzielę od godz. 10—12 rano. 
x Opłata 30 groszy miesięcznie, 
s 


Akademia na dz. Górnej. 


W dniu 6. r. b. o godz. 15.30 Bibljo- 
teka Robotnicza im. Al. Napiórkowskiego 


dzieln. „Górna“ 


urządza w sali Leonhardta 


Uroczysty Obchód 
czwartej rocznicy swego założenia. Pros 
gram składać się będzie z odczytu o Że- 
romskim, “przemówień okolicznościowych 
i części koncertowej. Wejście bezpłatne“. 


E Aa UREE EREA 
Z życia młodzieży T.U.R-a. 


Posiedzenia Egzekutywy. 


Posiedzenia Egzekutywy Kom. Wyk. 
Łódzkiej Org. Młodz. T. U. R. odbywają 
się co środę, o godz. 7 wiecz, 


Kalendarzyk organizacyjny: 


Sobota d. 5/1 
godz. 6 wiecz. 


Sobota d, 5/11 


godz. 7 wiecz. 


Środa d. 9/11 
g. 6.30 wiecz. 


Poniedziałek 
d. 14/11 
g! 6.30 w. 


W sekretarjacie Komisji 
Wyk. ul. Narutowicza 50 
odprawa przodowników 
Czerwonego Harcerstwa. 


Ogólne Zebranie Człon- 
ków Koła Młodzieży Pra- 
cowników Kasy Chorych 
w lokalu Zw. Zawod. ul. 
Piotrkowska 73 lewa of. 
II wejście IV piętro. 


W sekretarjacie TUR 
ul. Narutowicza 50: odbę- 
dzie się posiedzenie Ko- 
mitetu Wykonawczego. 
Obecność przewodnicząc. 
kół konieczna. 


Odbędzie siękonferencja 
Międzydzielnicowa Zarzą- 
dów Poz dtawijeli kół 


Rejestracja Członków Koła 
im. „St. Okrzei“. 


Komitet Wykonawczy zawiadamia 
członków koła im. „St. Okrzei* (koło 
na Widzewie) że od | lutego rozpoczęła 
się rejestracja członków i trwać będzie 
do dnia 15 lutego. 

Członkowie nie zarejestrowani utracą 


prawa członkowskie. Sekretarz dyżu- 
ruje: Poniedziałki, Środy i Soboty od g. 
7 do 9 wieczór. 


Chór Org. Młodz. TUR. 


Zapisy na członków chóru przyj- 
muje we wtorki i czwartki od godz. 7 
do 9 wieczór tow. Pachała Jan w Sekre- 
tarjącie Kom. Wyk. ul. Narutowicza 50. 

Lekcje odbywają się w poniedziałki 
o godz. 7 wieczór w lokalu dzieln. „Le- 
wej” ul Juljusza 28 (lewa of. parter). 


Spółdzielnia „Turowiec* 
ul. Narutowicza 50. 


Kom. Organizacyjna Spółdzielni 
Łódzkiej Org. Młodz. TUR p. n. „Turo- 
wiec" niniejszym komunikuje, że od |-go 
lutego b.r. odbywają się dyżury we 
wtorki, czwartki i piątki od godz. 7 do 
9 wieczór. W dni dyżurów przyjmuje 
się zapisy na członków udziałowców. 

Równocześnie komunikuje się, że 
w Spółdzielni do nabycia są wydawnictwa 
Księgarni Robotniczej. 


Informacyjny Kalendarzyk 
Robotniczy. 


W Spółdzielni „Turowiec* ul. Na- 
rutowicza 50 jest do nabycia kalendarzyk 
URE? przez Kom. Centr. Org. Młodz. 


Kalendarzyk ten, który wyszedł na- 
kładem Spółki wydawniczej „Robotnika 
i księgarni Robotniczej poza zwykłemi 
działami, jakie spotykamy w kalenda- 
rzach, zawiera wiele ciekawego materjału, 
niezbędnego dla każdego uświadomio- 
nego robotnika, 

Spieszcie się z zamówieniami, gdyż 
nakład jest już na wyczerpaniu. 


Zebranie Kołaim. Napiórkowskiego 
ul. Suwalska 1. 


W niedzielę, dnia 6 lutego o godz. 
2 i pół po południu odbędzie się Ogólne 
Zebranie Członków Koła. 

Na zebraniu wygłoszony będzie re- 
ferat. 

Po zebraniu wszyscy członkowie 
udadzą się na Akademję urządzoną przez 
bibljotekę im. Al. Napiórkowskiego. 


Bilety do kina Oświatowego. 


W każdy wtorek od godz. 7 do 9 
skarb. tow. Nowiński St. wydaje bezpłat- 
ne bilety do kina Oświatowego dla bez- 
robotnych czł, Org. Mł. 


20.II będzie wyświetlany w kinie Oświa- 
towem film p. t. „Quo Vadis“. 


W niedzielę, dnia 20 lutego o godz. 
10.30 rano w kinie Oświatowem będzie 
wyświetlany film p.t. „Quo Vadis" H. Sien- 
kiewicza, zakupiony przez Kom. Wyk. Org. 


Mł, T. U. R. Bilsty w cenie 30 gr. bez|i 
względu na miejsce nabywać można 
u skarbników kół. 

Dochód całkowity przeznaczony na 
IZY uouo Ralowy Zlot czł, Org, Mł. 
BURZ 


Towarzyszu! Chcesz by pismo 
Twoje spełniło swój obowiązek 


RASA CHORYCH m. ŁODZI 


niniejszem podaje do wiadomości 


Ubezpieczonym i Pracodawcom 

iż wszelkie podania, zażalenia i t. p 
do Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej, względnie do Okręgowego Urzędu 
Ubezpieczeń, a dotyczące spraw bądź działalności Kasy Chorych, lub jej organów 
należy składać 


w Centrali Kasy Chorych m, Łodzi (ul. 
przesłania tychże stosownie do ustalonych przepisów odnośnym władzom, 


KHino-Teatr 


„NOWOŚCI | Je 


Dla Prenumeratorów „Łodzianina 


Wólczańska Nr. 225, pokój 24) w celu 


Dziś wielka sensacja! Pelen 1 werwy I humora o silnej ac Dramat salonowo-sensatyjny w 6 aktach | 


świat jako „SAETTA“ 
WYKONYWA WSZ Ri ZA- 
U gi 20. Dome U lemiim ERREEN CHODZĄCE JO TO: 


Nad program: Harry L Llo =d w 2-ch aktach: 


Kwit opłaconej preńietaty, za ostatni miesiąc uprawnia 
do nabycia 2-ch biletów ulgowych. I miejsce nie wyłączając niedziel i świąt 75 gr. 


względem Ciebie — spełnij Ty| 
wprzód swój obowiązek względem TEATR.POPULARNY. 


pisma: opłaty wnoś regularnie, „Pod wesołym niedźwiedziem“, 
jednaj nowych czytelników wśród „Chciałbym się ożenić*. 
swych przyjaciół, popieraj swoje Bo RS PAS 
. P : + H eatr opularn: rzy ulic; TO- 
pismo moralnie I „materjalnie dowej Nr. 18. W sobata CE EA MA: 
zawsze i wszędzie! „| mjera wodewilu w 3 aktach opartego na 
motywach zakopiańskich p. t. „Pod we- 
sołym niedźwiedziem" ze śpiewami i 
tańcami oryginalnemi góralskiemi. Udział 
. biorą: Bronowska, Brandówna, Niemi- 
Komunikat. rzanka, Bielecki, Urbański, Puchalski, 
4 A A Skorasiński, Rakowski i Grewicz. 
Wielka zabawa na inwalidów pracy. Wodewil „Pod białym niedźwie- 
Zaczedszwiazka E e o M 4 TEENA 1 
urządza w dniu 12-go lutego r. b. w sali Teatr Popularny „przy Piotrkowskiej 
Związku zaw, Prac. Handlowych i Biu- Nr. 295. W sobotę i niedzielę po po- 
rowych przy ul. Kościuszki 21, wielką łudniu i wieczorem wesoła i dowcipna 
zabawę z bardzo urozmaiconym progra- komedja w Żaktach „Chciałbym się oże- 
Dr, 2 której dochód przeznaczony | nić“ z Adamem Góreckim w głównej roli. 
jest na zasilenie kasy związkowej, Pozostałe role grają: Weraisówna, Ope- 


Zarząd Związku prowadzi całą masę | nôwna i Zielińska, Bolkowski, Matusz- 
procesów z Zakładem Ubezpieczenia od | kjewicz Jaroch OGG: 


Wypadków we Lwowie w sprawie przy- 
znania wdowich i sierocych rent, należ- 


nych im po pozabijanych ich ojcach i 

ED SEGESEEE 
Wdowy i sieroty, których jest na — 

terenie Łodzi około 2-ch tysięcy, nie po- 

siadają środków pieniężnych na prowa” 


dzenie swoich spraw, przeto Związek| DAJĘ na dogodnych watunkach 
zajął się załatwieniem powyższego. maszyny do szycia 


FR. OSIŃSKI 


TEATR MIEJSKI. Łódź, Zakątna 28. 


„Uśmiech losu“. 


Przedstawiciel firmy Kompanja Singer. 
W piątek wieczorem po cenach zni- Dla towarzyszy ustępstwo. 

żonych „Mecenas Bolbek i jego maż“, 

świetna aktualna komedja francuska w 


3 aktach, es ` - 
ROD po cenach ENEON 


najniższych przedstawienie dla młodzieży 
W sobotę wieczorem premjera do- 
skonałej współczesnej komedji w 4 ak- TRZ epams ZZO ZTZTY 
jach Wiadaimierzć (Pałzyżukiega PARIS. Ogłoszenia drobne. (CX) 
tułem: „Uśmiech losu" . Główną rolę ETTE TRAP Z” w * 
nieszczęsnego upadłego inteligenta gra A z, 
Mieczysław Szpakiewicz, rolę dorobkie- |  Ogrodzony i zadrzewiony plac 40 
wicza wojennego: „nowobogackiego” gra | na 90 w Lorencówce do sprzedania ną 
AE IE Rz grają: Duna- | dogodnych warunkach. Wiadomość na 
jewska rylewska, orecka, Grolicki, | miejscu, F, Ost: ki, ul, Jagiellońska. 
Fabisiak, Mrozińskii in. Nowe efektowne | bóg 5 i 
dekoracje pomysłu Mackiewicza. r a 
i : KAZIMIERZ. PATORA zgubił ksią- 
„ Na premjerowe sobotnie przedsta- | „e-zkę członkowską Kasy Chorych m. 
wienie zapowiedział swój przyjazd z War- Łodzi Nr. 226—135 
szawy autor „Uśmiechu losu" p. W. Pe. | +0071 Nr. 226—135. 
rzyński. 


W niedzielę po południu po cenach 
zniżonych świetna aktualna komedja A 5 .. 
francuska w 3 aktach „Mecenas Bolbek Odpowiedzi Redakcji. 
RE R Tow. Widz w Zduńskiej Woli. Ko- 

Niedziela wieczór. Powtórzenie |respondencję o „Oświacie* z powodu na. 
premjery współczesnej komedji w 4 aktach | wału materjału zamieszczamy w bieżącym 


„Uśmiech losu" z M. Szpakiewiczem w | numerze. 
głównej roli. Bilety ulgowe ważne. Artykuł o teatrze nie nadaje się, 


Pracownia wykwintnego obuwiu 


damskiego, męskiego i dziecinnego 


Stanisława Wolaka 


Andrzeja ll, wejście z ul. Wólczańskiej 58. 


damskiego, męskiego i dziecinnego 


iana nia | 


|| b.pracownik pierwszorzęda. firm w Warszawie i w Łodzi M 


Zawiadamia się Sz. klijentele, że wytwórnia obuwia 4 ý 
p-f. lzianin” przeszła na moją własność i Obecnie otworzył własną pracownię 

nywa jak dawaiej z całą sumiennością wszelkie 8 : 
obstalunki i reperacje. Ceny konkurencyjne. i w Łodzi, ul, Przejazd Nr. 24. 


Dla tow. tow. ustępstwa i warunki dogodne, li — Dha tow. tow. ustępstwo, 


MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY Wodny Rynek Nr. 44. 


Do poniedziałku włącznie! 


Dia dorosłych. Dla młodzieży. 
Dwaj Malcy (Pat i Patachon 
Melodramat w 12 aktach. jako Młynarczyłowie. Komedja w8 akt. 


HENRYK BOCHEŃSKI 


w roli głównej słynny na cały TECHNIK DENTYSTYCZNY 


Korony złote, platynowe, z białego złota, 
zęby porcelanowe oraz zęby na kauczuku, 
Dla Tow. Tow. 30 proc. rabatu. 


ŁÓDŹ, UL. POMORSKA Ne. 18. 
GRES 


a 


y seans wszy: 
miejsca po 5O grosży. 
Ceny wieczorowe zwykłe, 


Ceny ogłoszeń: Miejscowe: Drobne: za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy), Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy, Zwyczajne: Za | milimetr 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć jednołamowe 10 groszy (str. 8 łam.), komunikśty. nekrologi i w tekście przed kroniką po 25 groszy (strona 4-lamowa) Zamiejscowe o 50 procent i zagraniczne 


za wiersz wysokości | milimetra 


Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski, 


o 100 procent drożej. 


Druk J. K. Baranowskiego w Łodzi, Piotrkowska 109. Wydawca: Łódzki O. K. R. P, P. S, 


